

Or.0063-4-16/05

P r o t o k ó ł  nr 16/05

z posiedzenia Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska, odbytego w dniu 7 grudnia 2005r. w godz. od 900 do 1110.

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) p.Józef Skiba


- Przewodniczący

2) p.Stanisław Kowalik

3) p.Sławomir Rząska

4) p.Edward Gabryś

5) p.Antoni Szlanga

6) p.Maria Błoniarz-Górna

7) p.Jerzy Erdman

Członkowie Komisji nieobecni:

1) p.Ryszard Rodziewicz

· spoza Komisji:

1) p.Elżbieta Opiela

- Prezes Stowarzyszenia Miłośników Zwierząt

2) p.Barbara Homa

- Kierownik Schroniska dla Zwierząt

3) p.Ewa Cisewska

- Księgowa Schroniska dla Zwierząt

4) p.Krystyna Sowacka

- Dyrektor Wydziału Km

5) p.Lucyna Perlicka

- Podinspektor Wydziału Km

6) p.Tadeusz Rudnik

- Komendant Straży Miejskiej

7) p.Anna Urbańska

- Życie Chojnic i Okolic

Osoby wymienione w pozycjach 1-3 brały udział w części posiedzenia.

Komisja składa się z 8 członków, obecnych na posiedzeniu – 7, nieobecny – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący p.Józef Skiba, powitał przybyłych członków Komisji, gości oraz pracowników Urzędu Miejskiego. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Omówienie spraw związanych ze Schroniskiem dla Zwierząt.

2. Regulamin utrzymania czystości w mieście.

3. Sprawy bieżące.

Porządek posiedzenia przyjęto jednogłośnie – 7 za.

Ad. 1

Dyrektor Krystyna Sowacka – poprosiłam, żeby temat Schroniska dla Zwierząt „Przytulisko” stanął na Komisji Gospodarki Komunalnej, ponieważ w dniu 21 listopada odbył się przetarg na prowadzenie Schroniska, wpłynęła tylko jedna oferta, było to Chojnickie Stowarzyszenie Miłośników Zwierząt. Przetarg nie został rozstrzygnięty 
z uwagi na to, że kwota, jaką oferent chciał za prowadzenie Schroniska, przewyższała kwotę, którą Wydział Komunalny ma w budżecie na prowadzenie tego Schroniska. Na rok 2006 mamy zarezerwowane w budżecie kwotę 75.000,-zł, co średnio miesięcznie daje kwotę 6.250,-zł. W porównaniu do roku 2005 zakładałam wzrost, ponieważ na dzień dzisiejszy ryczałt miesięczny za prowadzenie Schroniska wynosi 4.910,-zł. Oferta, która była złożona przez Chojnickie Stowarzyszenie Miłośników Zwierząt, opiewała na kwotę 10.485,-zł, więc prawie dwukrotnie przewyższała kwotę, którą mieliśmy 
i żeby przetarg był ważny, czyli żeby przyjąć tą ofertę, w budżecie powinno być 125.000,-zł. Dodam, że przetarg był na 3 lata, nie był to przetarg biuletynowy, tylko ogłoszony w trybie, że zmieścimy się w ciągu trzech lat do kwoty 240.000,-zł. Przyjmując nawet te 10.485,-zł to przetarg ten nie mógłby być ogłoszony nawet na dwa lata, jedynie na półtora roku prowadzenia Schroniska. W tej chwili trzeba podjąć jakieś decyzje, bo obecna umowa jest tylko do końca roku. Już został ponowny przetarg ogłoszony, 21 grudnia ma być otwarcie ofert, na dzień dzisiejszy jest zapotrzebowanie z Gdańska o przesłanie specyfikacji na prowadzenie Schroniska.

Prezes Elżbieta Opiela – chciałabym podziękować za zaproszenie na Komisję Komunalną. Przystąpiliśmy do oferty zgodnie ze specyfikacją istotnych warunków zamówienia, w ofercie było dokładnie podanych 5 punktów i identycznie przepisaliśmy, podawaliśmy tylko kwoty, czyli rzeczywiste miesięczne koszty utrzymania Schroniska dla Zwierząt „Przytulisko” – w załączeniu. Z zestawienie wynika, iż rzeczywisty miesięczny koszt utrzymania 140 psów i 80 kotów w Schronisku wynosi 16.412,-zł.

Przez te lata, kiedy prowadziliśmy Schronisko, wszelkie nasze pozyskane środki od darczyńców i nasze wpłaty i zbiórki publiczne, wszystko szło na Schronisko i dlatego ciągle generowaliśmy straty. Teraz przetarg był do końca lipca, poszliśmy sobie wzajemnie na rękę, zgodziliśmy się na przedłużanie umów na 2 miesiące, na kolejne 
3 miesiące do końca grudnia, ani złotówki więcej, ja rozumiem, że samorząd nie może w ciągu roku zwiększyć budżetu, bo z czego, nie ma pieniędzy w budżecie.

· Radny Antoni Szlanga – wydaje się, że tutaj absolutnie nie można kwestionować tego wyliczenia, bo to wynika z jakichś doświadczeń. Schronisko, jak pamiętam, było planowane na 80 psów, o kotach w ogóle nie było mowy, w tej chwili jest 140 psów i 80 kotów. W związku z tym mam pytanie, czy Stowarzyszenie, czy kierownictwo Schroniska robi coś w tym kierunku, żeby tą liczbę 80 psów utrzymać, bo 
z tego, co wiem, to są przepisy, które pozwalają na uśpienie zwierząt w przypadku, jeżeli zwierzą jest stare, czy chore, czy takie zwierzę, które przez 3 lata nie idzie do adopcji, to można zwierzę uśpić. Być może to, co powiem, to dla Państwa jako Towarzystwa Miłośników Zwierząt jest obrazoburcze, ale realia są takie, jakie są. Druga sprawa, ogłaszając przetarg Wydział Gospodarki Komunalnej nie miał innej szansy, jak tylko opierać się na tym, co jest zaplanowane w budżecie, jest to kwota prawie jeszcze raz taka, jaka była wydatkowana w tym roku, Państwo oczekują kwoty prawie 60% wyższej, niż planowana w budżecie. To nie jest realne, bo musimy sobie zadać pytanie jako radni, jakie są priorytety w tym budżecie, z czego mamy zrezygnować żeby dołożyć do Schroniska dla Zwierząt. Moje pytanie idzie w tym kierunku, czy pomimo tej wyliczanki, pomimo tych rzeczywistych kosztów jesteście Państwo skłonni zejść z tej kwoty, która została przez Was zaproponowana, czyli te ponad 10 tys zł miesięcznie, czy też to jest nierealne, bo takie są rzeczywiste koszty i w przypadku jeżeli nie będziemy w stanie zapewnić takiej wysokości dotacji, czy środków na utrzymanie Schroniska, Państwo nie macie szans na prowadzenie.

· Prezes Elżbieta Opiela – były dwa pytania, jedno na temat usypiania zwierząt. Usypiane są wszystkie chore, które zupełnie nie rokują nadziei, natomiast ja uważam i oczekiwałabym od Rady, żeby podjąć uchwałę, dopóki nie będzie uchwały Rady Miasta, nic nie możemy zrobić, nam nie wolno usypiać zwierzęta tylko dlatego, że są 3 lata w Schronisku, mamy również zwierzęta 5 lat w Schronisku i szukamy chętnego. Żaden weterynarz tylko dlatego, że zwierzę jest jakiś okres czasu w Schronisku, nam nie uśpi. Jeżeli Państwo podejmiecie taką uchwałę, dostaniemy uchwałę Rady takiej treści, będziemy wówczas egzekwować od lekarzy weterynarii po prostu. Rada jest organem ustawodawczym na terenie miasta, my prowadzimy Schronisko na terenie miasta i się podporządkujemy i wyegzekwujemy od lekarzy. Lekarze z tego powodu, że pies jest ileś lat w Schronisku, odmawiają. Prosimy o podjęcie takiej uchwały i jeżeli będzie uchwała, będziemy wracać do tematu. Sprawa następna, robimy wszystko, żeby zwierząt było jak najmniej w Schronisku. Jesteśmy ocenieni przez Krajowego Lekarza Weterynarii jako Schronisko, w którym największa liczba zwierząt idzie do adopcji. Źle się stało, że jak przyjmowaliśmy w roku 2000 Schronisko to władze miasta podały do gazety, że również tam jest miejsce dla kotów i męczy się obecnie 80 zwierząt. Tak naprawdę kociarni nie ma, myśmy się na to zgodzili i teraz ponosimy tego konsekwencje i się z tym wszystkim męczymy.

Jeżeli chodzi o drugie pytanie, nie wiem, do jakiej wysokości dotację Państwo chcecie zaproponować, wykazaliśmy rzeczywiste koszty 16.412,-zł.

· Radny Antoni Szlanga – z tymi kosztami startowaliście do przetargu, z taką kwotą, którą oczekujecie jeżeli podejmiecie się prowadzenia Schroniska. Kwota przeznaczona w budżecie jest o ileś procent niższa, trzeba zadać sobie pytanie na dzisiaj, z czego zrezygnować, żeby do tej kwoty oczekiwanej dołożyć. Pani Prezes jest mieszkanką Chojnic, zna uwarunkowania, wie o bumie inwestycyjnym, który od lat w Chojnicach występuje, zna inne potrzeby i zdaje sobie sprawę z tego, że trzeba skądś zabrać, żeby tutaj dołożyć. Na dzisiaj takiej możliwości nie ma. Komisja gdyby uznała, że jest to celowe, mogłaby wystąpić do Komisji Budżetu i do Burmistrza Miasta, aby przewidzieć pewne zwiększenie. Jeżeli takie zwiększenie miałoby nastąpić, to ja osobiście będę przeciwny, żeby miała być to kwota wyższa, niż 10 tys zł. Na taką kwotę, którą Stowarzyszenie proponuje, to chyba nie możemy sobie pozwolić na teraz.

· Prezes Elżbieta Opiela – zaproponowaliśmy w przetargu pierwszym kwotę trochę ponad 10 tys zł, możemy zejść do kwoty równej 10 tys zł, ale nie niższej, dlatego że połowę członków Stowarzyszenia wydaliliśmy, ponieważ nie płacili składek, 
a to jest obowiązek statutowy, czyli dzisiaj wpłaty ze składek są niewielkie. Robimy wszystko, żeby dodatkowe środki pozyskiwać, nie możemy dalej tak brnąć, że ja zwołuję Zarząd i się składamy po 150,-zł, bo trzeba weterynarzowi zapłacić za rachunek. Ludzie w Schronisku oczekują podwyżek, nie będzie podwyżek. Oczekujemy, że kwotę ponad 6 tys zł pozyskamy, ale te 10 tys zł musimy mieć z budżetu. My w Schronisku też chcemy inwestować, nie chcemy więcej jak 10 tys zł.

· Dyrektor Krystyna Sowacka – żeby usypiać psy musi być uchwała Rady Miejskiej, kilkakrotnie już na ten temat rozmawialiśmy, tylko zawsze chodziło o opinię publiczną. Moim zdaniem taka uchwała powinna być podjęta, nie można w nieskończoność przyjmować psów, trzymać ich, Schronisko jest za małe i ja myślę, że opinia taka właśnie Chojnickiego Stowarzyszenia, jako prowadzącego Schronisko, takie pismo do Burmistrza, do Komisji i w ślad za tym rzeczywiście na początku roku, żeby zmniejszyć ilość psów w Schronisku i żeby było tyle, na ile Schronisko jest przygotowane, czyli 80, można podjąć uchwałę i tam umieścić w pewnych punktach, kiedy psy można usypiać. Uważam, że cenna byłaby inicjatywa Stowarzyszenia.

· Radny Sławomir Rząska – Pani Prezes powiedziała, że samochód przywozi zwierzęta spoza miasta. Jeżeli są zwierzęta spoza terenu miasta, czy nie można zgłosić się o dofinansowanie do włodarzy gmin, z których te zwierzęta będą dostarczane.

· Prezes Elżbieta Opiela – do lipca miasto miało podpisane umowy z Gminą Chojnice, Miastem Człuchów, Miastem i Gminą Czersk i Miastem Tuchola i te samorządy wpłacały do miasta, miasto dokładało pewne pieniądze i przekazywało na Schronisko kwotę 4.900,-zł. Niektóre samorządy przez 2 miesiące wpłacały też do miasta, nie do Schroniska. Te samorządy, co przestały płacić do miasta, była awantura, że mogą najwyżej 500,- zł dać i reszta ich nie obchodzi, bo mają w bieżącym roku budżetowym tylko takie środki. Byłam z Panią Jaworską u Wójta Gminy Chojnice i Dyrektora Wydziału Rolnictwa, była dyskusja i zwracaliśmy uwagę, że te czasy się muszą skończy, nie może samorząd, który ma 1/4 zwierząt w Schronisku dawać 500,-zł i mieć problem z głowy, niech sobie buduje Schronisko. Schronisko jest miasta i przede wszystkim ma działać na rzecz miasta. Jako samorządowiec mam pełną świadomość, zadań płatnych samorządy mają ogrom, wśród tych zadań jest również ochrona zwierząt i wiem, że jest priorytet i trzeba dzielić biedę tak, jak starcza. Dopóki jako Stowarzyszenie mogliśmy, pozyskiwaliśmy wiele środków i to Schronisko prowadziliśmy, bardzo dziękuję za wspomaganie.

· Przewodniczący Józef Skiba – w roku ubiegłym na stadionie „Kolejarz” była wystawa psów, gdzie Związek Kynologiczny zarobił sporo pieniędzy i ciekawe, czy cokolwiek przekazali na Schronisko. Jeżeli nie to taki związek należy piętnować.

· Radny Stanisław Kowalik – w miesiącu lipcu rozwiązano umowy z ościennymi gminami w kwestii partycypacji jeśli chodzi o dofinansowanie do Schroniska, czy od tego momentu przyjmujecie psy z tamtych ościennych gmin. Druga sprawa, 
w kosztach nie jest uwzględniona kwestia dotycząca kierowcy łapacza, bo zacznie on funkcjonować dopiero od 1 stycznia, jak również koszty przejazdu samochodu, bo ja sobie wyobrażam w ten sposób, że jeśli on zacznie funkcjonować to nie na zasadzie sporadycznego wyjazdu, tylko cyklicznie będzie objeżdżał miasto, bo każdy doskonale wie jak na terenie całego miasta te bezpańskie psy biegają. 
W związku z tym, żeby to była skuteczna prewencja, to musi bardzo często i aktywnie cały czas realizować swoje zadania, czy wówczas zdecydowanie nie podroży się kwestia utrzymania kierowcy łapacza i koszty paliwa. Uważam, że tak to powinno być robione, że na okrągło jeździ samochód, wyłapuje psy i wówczas, jeśli będą wprowadzone chipy, co powinno być bardzo szybką decyzją i myślę, że będziemy do tego zmierzali, żeby od nowego roku właściciele psów mieli zachipowane pieski, to wówczas ta skuteczność będzie zdecydowanie większa i tym samym koszty tutaj będą zdecydowanie większe.

· Prezes Elżbieta Opiela – samorządy, które od lipca przekazywały pieniądze do miasta, to nam nie przekazywały, natomiast te miesiące, w których nie przekazali, to egzekwujemy od nich na starych zasadach, niektórzy płacą, niektórzy wyrównają w grudniu. Jeżeli chodzi o prewencję, to stosujemy ją również teraz, kierowca wyjeżdża, objeżdża, ale jeżeli jest pies agresywny i nie można stwierdzić, kto jest właścicielem, to przywozi do Schroniska, natomiast jeżeli ustali, kto jest właścicielem, to prowadzi rozmowy pedagogiczne, umoralniające, ostrzegawcze, że następnym razem przyjedzie Straż Miejska i zapłaci mandat, bo jeżeli wszystkie psy z terenu by zwoził, to za miesiąc w Schronisku byłoby 500 psów.

· Radny Jerzy Erdman – pytanie do Dyrektor Sowackiej, czy ma Pani orientację, jak w bliżej położonych nas samorządach, miastach naszej wielkości, tam, gdzie są prowadzone podobne Schroniska, jakie tam są koszty utrzymania miesięcznie, roczne, ile tam jest psów, jakie jest zatrudnienie, jakie mają wyposażenie, żebyśmy mieli jakieś porównanie, bo często nam się przy okazji podwyżek, na przykład cen wody, podaje informacje, ile kosztuje woda w podobnych miastach, a myślę, że dobrze by było dowiedzieć się jak to funkcjonuje, jakie są koszty gdzie indziej.

· Dyrektor Krystyna Sowacka – zbieraliśmy dane z Bydgoszczy, ale tam to zupełnie na innych zasadach funkcjonuje, jako zakład budżetowy i w całości jest utrzymywany przez miasto, natomiast środki od ofiarodawców i ze zbiórek są przeznaczane na wyposażenie. W Gdańsku jest nowe Schronisko, gdzie nie mogliśmy uzyskać informacji, ponieważ to Schronisko powstało niedawno i jest prowadzone przez podmiot, który wygrał w przetargu. Ogólnie schronisk dla psów jest bardzo mało, dopiero chyba gminy widzą w tym problem i zaczynają te schroniska ewentualnie budować lub dołączyć do innej gminy.

· Przewodniczący Józef Skiba – wszyscy widzimy, że temat jest obszerny i można by mówić wiele godzin, dlatego chciałbym temat na dzisiaj zakończyć, musimy czekać do przetargu, po czym natychmiast do sprawy wrócimy.

· Prezes Elżbieta Opiela – chcę Komisję poinformować, jeżeli to my będziemy dalej prowadzić Schronisko i jeżeli się uporamy z tą liczbą, bo nie da się obiektu 
w nieskończoność rozciągać, rozbudowywać i upychać zwierzęta, one muszą ubywać, bo myśmy się już nosili z zamiarem, na ostatnim Walnym był przedstawiciel Wydziału Komunalnego i mówiliśmy, że wystąpimy do władz miasta z wnioskiem o zamknięcie Schroniska, bo to się nie da i trzeba te zwierzęta upłynnić, a nie 
w kółko przywozić. Mamy wstępną przygotowaną kalkulację, Gmina Chojnice już na rok 2006 w budżecie zaplanowała kwotę 3.000,-zł, bo powiedzieliśmy, że za mniejszą kwotę zwierząt z Gminy nie przyjmiemy. Miasto Człuchów wie od nas, że jeżeli będziemy umowę podpisywać, to nie mniej niż 2.500,-zł miesięcznie, Miasto i Gmina Czersk również 2.500,-zł i Tuchola 2.000,-zł.

· Pani Ewa Cisewska – jeżeli chodzi o wpłaty z innych samorządów, to jesteśmy 
w trakcie egzekwowania zaległych kwot, wszystkie będą wyegzekwowane. Do momentu, kiedy gminy nie płaciły lub nie podpisały z nami umów na dostarczanie i utrzymanie zwierząt my nie przyjmowaliśmy z tych gmin żadnych zwierząt, ewentualnie takie, które musiały być przyjęte na przykład po wypadku.

· Przewodniczący Józef Skiba – dziękuję za przybycie, za przedstawienie problemu, obiecuję, że do sprawy wrócimy po przetargu.

· Radny Antoni Szlanga – po wysłuchaniu tych wszystkich wypowiedzi Stowarzyszenia Miłośników Zwierząt dochodzę do wniosku, że Stowarzyszenie nie chce ustąpić, twierdzi, że nie może ustąpić jeżeli chodzi o kwotę, która miałaby być przeznaczona na utrzymanie Schroniska. Chciałbym postawić problem w ten sposób, żeby Wydział Gospodarki Komunalnej zastanowił się, czy w tej sytuacji nie byłoby celowe prowadzenie tego we własnym zakresie, jakie byłyby koszty z wykorzystaniem osób z funduszu interwencyjnego z zatrudnieniem jednej osoby, która zajmowałaby się jako etatowy pracownik, kierowca i tak jest na naszym „garnuszku”, czyli te koszty by się nie zwiększyły, dobrze, że Stowarzyszenie przedstawiło takie szczegółowe wyliczenie kosztów, można byłoby pójść w tym kierunku jeżeli chodzi o pozyskiwanie karmy itd. Taki wniosek bym postawił. Również drugi wniosek, absolutnie póki co do czasu ograniczenia ilości psów, czyli do doprowadzenia do sytuacji normalnej, czyli 80 psów i bez kotów, odmówić współpracy z ościennymi gminami. Ponieważ Pani Dyrektor wspomniała o pewnym podmiocie, który ewentualnie byłby zainteresowany spoza Chojnic, podchodziłbym do tego bardzo ostrożnie, mieliśmy przykład z opiekunkami zdrowotnymi, dlatego tacy „spadochroniarze” dla mnie są trochę podejrzani, bo są to na ogół ludzie, szczególnie z dużych ośrodków miejskich, którzy chcą na tym zrobić pieniądze, a tego nie ma na czym zrobić i w związku z tym ponawiam pierwszy wniosek. Osobiście byłbym przeciwny o występowanie do Burmistrza Miasta, czy Komisji Budżetu o jakieś radykalne zwiększanie środków na utrzymanie Schroniska.

· Radny Stanisław Kowalik – myślę, że wniosek, który kolega Szlanga postawił, jest najbardziej racjonalny na obecną chwilę ze względu na to, że Pani Prezes ani pół kroku w tył nie chce wykonać, tym bardziej, że z wykazu, który dzisiaj przedstawiła wynika jednoznacznie, że chce inwestować, a to za sobą ciągnie kolejne koszta, w związku z czym jest również niebezpieczeństwo przyjęcia kolejnych psów, czy kotów jeśli będzie od nowego roku wyłapywacz i nie trzeba sobie dodatkowo udowadniać, że koszty utrzymania dodatkowych psów na pewno wzrosną.

· Radny Antoni Szlanga – chciałbym dodać, że jako warunek niezbędny do prawidłowego funkcjonowania opieki nad porzuconymi zwierzętami jest ochipowanie tych psów i tutaj Komisja powinna wystąpić ze wspomnianym przez Burmistrza wnioskiem, ale popierającym jak najszybsze ochipowanie psów bez względu na koszty, bo to jest szansa na uporządkowanie wielu spraw, które zresztą będą się wiązały z tym zagadnieniem, które będziemy omawiali w kolejnym punkcie, bo jak czyta się regulamin utrzymania czystości, to tam jest też mowa o psach.

Komisja wnioskuje, aby Wydział Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska przeprowadził symulację kosztów i zastanowił się nad tym, czy można prowadzić Schronisko dla Zwierząt we własnym zakresie przez pracowników Urzędu z ewentualnością późniejszego przekształcenia Schroniska w jednostkę budżetową.







- 5 za, przy 2 wstrzymujących się.

· Dyrektor Krystyna Sowacka – jeżeli nie zostanie zwiększony budżet na utrzymanie Schroniska i 21 grudnia podmioty nie zmieszczą się w tej kwocie, to od 
1 stycznia Schronisko musi działać i ktoś to musi prowadzić i niestety, jest pod pieczą Wydziału Komunalnego i będziemy musieli poprowadzić przynajmniej do czasu, póki nie wypracuje się jakiejś formy, bo być może przyjdzie nam tak, jak innym gminom, zlikwidować Schronisko, płacić określone pieniądze i odprowadzać do innego schroniska. Uważam to za najgorsze rozwiązanie, bo likwidować coś, co istnieje, to uważam, że tak się nie robi. Komisja wie, że Wydział Komunalny pracy ma ogrom, obsady się nie zwiększa, chociaż bardzo usilnie występujemy i prosimy o to i teraz dodatkowe obowiązki jak prowadzenie Schroniska, to na pewno jakaś osoba w Wydziale musiałaby się konkretnie tym zająć. Do tej pory ma to Pani Zielińska, jak jej zwiększę zakres czynności to przyjmie, bo nie będzie miała innego wyjścia. Będziemy to prowadzić, ale będziemy też intensywnie pracować nad wypracowaniem jakiejś formy, co by mogło porządnie i prawidłowo zadziałać.

· Komendant Tadeusz Rudnik – jeżeli chodzi ochipowanie, to Pan Burmistrz na początku października zlecił nam temat do rozpracowania, on wstępnie jest doszacowany, na terenie miasta jest około 3 tysiące psów, od których jest pobierany podatek, licząc, iż koszt zachipowania łącznie z badaniem i zakupem tego urządzenia wynosi od 35,-zł do 45,-zł, to środki, jakie należałoby przewidzieć to kwota około 150.000,-zł. Tym problemem na dzień dzisiejszy zajmuje się jedyne w Polsce stowarzyszenie, które ma nazwę „Podaj łapę”, mieści się w Gdyni. Są potrzebne dodatkowe regulacje w formie uchwał odnośnie nałożenia na mieszkańców tego obowiązku.

· Radny Sławomir Rząska – jeżeli temat bezpańskich psów jest tematem do rozwiązania dla gminy to uważam, żeby to był nasz temat miejski, pewnie nie zwiększałaby się ilość psów, natomiast niech się każda gmina sama martwi, bo moim zdaniem tych psów z zewnątrz jest dużo więcej, a partycypacja w kosztach innych samorządów jest mniejsza niż na to zasługuje. My wybudowaliśmy schronisko, my je utrzymujemy w większości, mamy wolontariuszy z Chojnic.

· Radny Stanisław Kowalik – psy to bardzo ważki temat i przewija się już chyba 4, czy 5 lat i żadnych mądrych rozwiązań nie ma, dlatego uważam, że należy raz na zawsze definitywnie zakończyć ten problem i rozstrzygnąć w sposób najbardziej właściwy. Wprowadzenie chipów jak najszybciej jest naszym obowiązkiem, spowoduje to, że jako gmina będziemy mieli moc sprawczą zdecydowanie większą aniżeli stowarzyszenie, wyegzekwowanie należności od podatku, czy też odpłatność za chipy też będziemy mogli szybciej wyegzekwować, w związku z czym uważam, że jak najszybciej należy wprowadzić chipowanie. Kwota 150.000,-zł to może duży koszt w budżecie, ale może raz zostanie wprowadzony porządek i przynajmniej ominiemy pewne rzeczy, które później mogą nam szykować niespodzianki.

· Radny Antoni Szlanga – coraz bardziej dochodzę do przekonania, że powinna się tym zagadnieniem opieki nad zwierzętami porzuconymi zajmować instytucja, która nie ma nic wspólnego z Chojnickim Stowarzyszeniem Miłośników Zwierząt, bo są to sprawy, które się kłócą. Stowarzyszenia Miłośników Zwierząt z natury rzeczy są nastawione na to, żeby opiekować się wszelkimi zwierzętami i będą robili wszystko, aby dane zwierzę wyleczyć, utrzymać przy życiu itd. Natomiast tu trzeba trochę twardej ręki i postawy. Jeżeli wywołamy uchwałę, a powinniśmy to zrobić jeszcze w tej kadencji, o usypianiu zwierząt, które nie idą do adopcji, bo chcemy zrobić z tym porządek i to będzie w konflikcie ze statutem Stowarzyszenia Miłośników Zwierząt, bo oni dążą do tego, żeby zwierzęciu zapewnić jakieś życie, czy godne, czy niegodne, to można na ten temat dyskutować, bo jeżeli jest przeludnione Schronisko, to zwierzęta na pewno nie żyją tam godnie. W regulaminie utrzymania czystości w mieście jest paragraf, który mówi o tym, że będziemy egzekwować porządek w zakresie psów i nie wyobrażam sobie jak będzie można wyegzekwować te zadania, które stoją przed właścicielami psów, określone w §20 tego projektu regulaminu, jeżeli psy nie będą ochipowane.

· Komendant Tadeusz Rudnik – jeżeli chodzi o chipowanie to jest to pewien sposób na to, żeby te psy w jakiś logiczny system oznakować, natomiast to i tak skutku efektownie nie daje, bo to nie jest telefon komórkowy, gdzie zdalnie można określić położenie i właściciela tego psa, tylko tego psa trzeba złapać, po grzbiecie urządzeniem mu przejechać i dopiero wiadomo, czyj ten pies jest. Będziemy mieli psy, których właścicieli znamy i nie mamy z nimi problemu, natomiast problem 
z tymi psami, których właścicieli nie wiadomo jak zmusić do tego, żeby psa zachipować, czy też wyłapywać te psy, które są bezpańskie i nad którymi właściciele opieki nie sprawują. Chipowanie jest elementem, który może pomóc, ale nie zaradzi problemowi.

· Przewodniczący Józef Skiba – Komendant twierdzi 3 tysiące psów, a ja w ciemno twierdzę, że to jest 1/3 całego zasobu psów w Chojnicach. Są ludzie, którzy nie płacą podatku, nie szczepią, a posiadają psy, osobiście znam takie przykłady.

Ad. 2

Dyrektor Krystyna Sowacka – członkowie Komisji regulamin otrzymali, zakładam, że się zapoznali, podam to, co z tego jest najważniejsze. 13 listopada wyszła nowa ustawa, gdzie zobowiązuje się gminy w ciągu trzech miesięcy do podjęcia tej uchwały, czyli uchwalenia, opracowania regulaminu utrzymania czystości i porządku na terenie miasta. Termin ten mija 13 stycznia i do tego czasu regulamin powinien być uchwalony, aby potem mógł wejść w życie. Do 13 kwietnia musimy podać do publicznej wiadomości wymagania, jakie powinny spełniać przedsiębiorcy ubiegający się o uzyskanie zezwolenia na prowadzenie również między innymi schronisk, działalności transportowej odnośnie zbierania odpadów. Na nas spada też, czyli do prowadzenia przez gminę ewidencji zawartych umów na odbieranie odpadów w całym mieście, czyli 
w tej chwili w gminie będą całe katalogi, zeszyty, kto ma zawarte umowy z przedsiębiorstwami odbierającymi odpady komunalne. Co miesiąc podmioty, które prowadzą działalność, muszą do gminy przekazywać informacje z kim mają podpisane, kto nie podpisał umowy. My w ślad za tym musimy iść na kontrolę i sprawdzać, jeżeli nie jest podpisana umowa, my wykonujemy wykonanie zastępcze, robimy egzekucje, to jest zajęcie dla jednej osoby, która powinna być zatrudniona. Oprócz tego do 13 kwietnia również musimy posiadać ewidencję wszystkich zbiorników bezodpływowych i również przeprowadzać kontrolę, czy są opróżniane, czy nie są opróżniane. Te wszystkie rzeczy dla nas i dla Straży Miejskiej są ujęte w regulaminie, żeby było jasno i czytelnie co mamy kontrolować, co należy do obowiązków właściciela nieruchomości, co należy do obowiązków podmiotów, które prowadzą działalność w tym zakresie.

Do 13 października, czyli mamy jeszcze trochę czasu, przedsiębiorcy, którzy prowadzą działalność w zakresie odbierania odpadów, muszą do nas wystąpić o zmianę zezwolenia. Gmina w decyzjach dla tych podmiotów będzie musiała wszystko ująć. Wczoraj wpłynął wniosek firmy ABC, która jest u nas jednym z głównych przewoźników, bo umowa im się kończy 31 grudnia i w tym wypadku musimy już narzucić warunki od nowego roku. Nowe jest też to, że praktycznie jak w tym regulaminie jest, selekcja odpadów, segregacja będzie odbywała się już u źródła, czyli niby od razu na właścicieli nieruchomości nakładamy obowiązek do trzymania, zamówienia pojemników na nie tylko odpady komunalne, ale również na odpady, które ulegają biodegradacji, również na odpady, które podlegają segregacji. Na przewoźników z kolei spadnie obowiązek dostarczenia tych wszystkich pojemników i odbierania. Nam muszą również okazywać umowy z firmami, gdzie będą te segregowane odpady przekazywać. Na pewno będą jakieś protesty, jeszcze nie mieliśmy spotkania z przewoźnikami, chociaż oni na pewno doskonale wiedzą, bo czytają ustawy i są dobrze zorientowani co do nich należy, co należy do gminy. Osoby prowadzące szkolenie powiedziały, że ta ustawa wyeliminuje drobne podmioty, drobnych przedsiębiorców, nie wszyscy uzyskają zezwolenia i po pewnym czasie powstaną tylko jakieś wielkie korporacje, wielkie przedsiębiorstwa, które się będą tym zajmowały, bo mali nie wytrzymają tej konkurencji i nie będzie ich stać. Jest też rozporządzenie dotyczące koloru pojemników 
i to ma być jednolite w całej Polsce. Treść projektu regulaminu wysłaliśmy po wstępną opinię do SANEPID-u i weterynarii, ich wskazówki są tutaj zawarte.

·  Radny Stanisław Kowalik – temat czystości i porządku na terenie miasta jest na pewno bardzo ważny. Regulamin, jaki mamy przed sobą, jest bardzo szeroki i należy wnikliwie go przeanalizować. Wczoraj otrzymaliśmy, nie każdy dokładnie przeanalizował, myślę, że należy następne spotkanie, już takie merytorycznie przygotowane zwołać odnośnie tego regulaminu i wówczas bardzo wnikliwie należy przeanalizować. Pani Dyrektor wykazała, że są terminy, w których należy się zmieścić, pierwszy termin jest w styczniu i myślę, że jakiś dzień znajdziemy, aby do tego regulaminu się ustosunkować. Można teraz podyskutować, ale taka merytoryczna dyskusja nad kwestią regulaminu powinna być w późniejszym określonym czasie.

· Radny Edward Gabryś – myślę, że to, o czym tutaj wspomniała Pani Dyrektor, 
a mówię to pod kątem Komendanta Straży Miejskiej, bo w moim rejonie chyba najwięcej takich różnych rzeczy się dzieje, wysypywanie do byłej żwirowni, pozostawianie na narożniku ulicy Morozowa, pozostawianie w Lasku Miejskim, a zmierzam do tego, że akcja sprawdzania, czy ktoś ma umowę, czy nie ma umowy, robimy to już 3, albo 4 lata i jakoś nie możemy tego zrobić. Nie wiem, jak teraz uważacie to przeprowadzić, że będziecie wiedzieli, że ktoś nie ma pojemnika i gdzieś śmieci musi ulokować. Nie jest moim obowiązkiem wskazywać, gdzie nie ma pojemnika, sam dokładnie wiem gdzie kto co robi i nie wiem, jak chcecie to zrobić. Każdy samorząd ma swojego strażnika i on nie wie, kto nie ma pojemników i co się robi ze śmieciami, proszę iść zobaczyć do żwirowni kto wywiózł papę. Ja wiem kto wywiózł i tak będzie zawsze, czyli albo więcej konsekwencji, albo dalej będziemy mówić i nic się nie zmieni.

· Dyrektor Krystyna Sowacka – do tej pory nie było sankcji ustawowych. W tej chwili ustawa ma rozdział mówiący co grozi, ile i za co. Nie było tego, że musimy mieć umowy, że w Urzędzie musi być wykaz, jeżeli danej osoby nie mamy w wykazie, dajemy sygnał do Straży Miejskiej i idą, jeżeli dana osoba nie wywiezie śmieci to wykonujemy to za nich, zlecamy firmie i obciążamy, kwestia, że nie zapłaci, to kolejna osoba musi prowadzić całe postępowanie egzekucyjne, ale to wszystko w tych nowych przepisach jest. Myślimy też o zmianie, aby rodziny płaciły od osoby, podobnie ze zbiornikami. Na pewno tego nie wprowadzi się od razu, będzie to proces żmudny, ciągły, ale coś trzeba robić.

· Komendant Tadeusz Rudnik – małe sprostowanie, poprzednia ustawa o utrzymaniu czystości i porządku w gminie, jak i nowa przewidują sankcje karne za niestosowanie się do przepisów ustawy, niemniej nowa niejako dała możliwość egzekwowania nie tylko z ustawy, ale również z regulaminu, który Rada uchwali.

Nie wiem, dlaczego nie mam informacji, jeżeli radny Gabryś jako Przewodniczący Samorządu wie, kto wyrzuca śmieci i nie przekazuje, to bardzo mi przykro, nie zawsze strażnik może być w danym miejscu. Rotacja w zakresie wypowiedzenia umów, jak i nawiązywania z innymi podmiotami bądź nie nawiązywania tych umów jest bardzo duża, postępowania wykroczeniowe w związku z tym, że ktoś nie ma pojemników, są na bieżąco realizowane, w ostatnim czasie cała kontrola była przeprowadzana na Osiedlu Kolejarz z wyciągiem z firm przewozowych na temat umów zawartych, umów zerwanych i w konsekwencji również strażnicy nakładali grzywny w postępowaniu mandatowym. Realizowane to jest, to, że akurat jest 10 strażników, którzy mają przypisane całe miasto, to nie znaczy, że on jest 24 godziny w pracy i w każdej chwili w niedzielę i święta może przyłapać kogoś, kto wyrzuca śmieci.

· Radny Jerzy Erdman – do tej pory jest tak, że pojemniki na śmieci, te duże, są własnością firm wywożących śmieci. Na stronie 10 w rozdziale III w §13 doczytałem się, że będzie to trochę inaczej, pojemniki na odpady niesegregowane oraz na odpady kuchenne ulegające biodegradacji dostarczane są właścicielowi nieruchomości odpłatnie przez podmiot uprawniony, czyli na przykład zakład Pana Pestki kupi jakiś drogi super pojemnik i powie, że trzeba go kupić, czy na jakiej to zasadzie będzie funkcjonowało, jak to będzie działało, bo do tej pory była zawierana umowa, teraz będzie trzeba kupić pojemnik.

· Dyrektor Krystyna Sowacka – tak jest napisane, ale w zamyśle było co innego, że właściwie już w tej chwili w cenie wywozu jest dzierżawa pojemnika, mówi się, że nie płacimy za niego, ale w cenie, która jest ustalona przez firmę ABC i przez Pana Pestkę to pojemnik jest.

· Radny Antoni Szlanga – kto będzie egzekwował sortowanie odpadów na osiedlach, bo w domach jednorodzinnych sprawa jest prosta, kto mieszka ten za to odpowiada, natomiast śmieci na osiedlach są bezimienne. Widzę jaką popularnością cieszą się pojemniki postawione przez ABC na plastiki, na makulaturę, na szkło. Tam mało kto nosi do tych pojemników, one na ogół są puste. Dlatego zastanawiam się nad egzekwowaniem tego, bo uważam, że pomysł sam w sobie jest bardzo dobry i wreszcie trzeba do tego przystąpić, natomiast to by wymagało radykalnej zmiany mentalności produkujących odpady.

· Dyrektor Krystyna Sowacka – myślę, że Spółdzielnia powinna tego pilnować, ponieważ na odpady komunalne płacą przewoźnikowi, a za segregowane nie płacą.

· Przewodniczący Józef Skiba – Spółdzielnia będzie płacić, a odbije się to na przeciętnym lokatorze.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – na pewno w dużych wspólnotach koszty spadną na zarząd wspólnoty, a zarząd obciąży mieszkańców. Nie bardzo sobie wyobrażam, gdzie biedni ludzie sobie wykupili mieszkania, płacą bo płacą, teraz jeszcze mają ponosić koszty za odczyt licznika wody, teraz za podział śmieci i w końcu się okaże, że łatwiej mieć dom jednorodzinny, bo będzie taniej niż to mieszkanie we wspólnocie. Mamy umowę z Panem Pestką, co czwartek śmieci są wywożone, codziennie koło śmietnika sprzątnięte, uważam, że na naszym terenie jest porządek 
i nie ma i chyba nigdy nie było skargi o to, że był bałagan, czy śmieci zostały. Nawet nie mamy miejsca, gdzie by postawić dodatkowe pojemniki, i tak mamy postawiony pojemnik na innym terenie, nie na naszej wspólnocie, bo my w ogóle nie mamy miejsca.

· Komendant Tadeusz Rudnik – tak samo właściciel domku jednorodzinnego, tak 
i mieszkaniec bloku zostanie obłożony dodatkową pracą, czy dodatkowymi kosztami. Jeżeli zachowamy taką odpłatność, faktem jest, że ona jest w jakiś sposób 
w opłacie wywozowej uiszczona, natomiast ten obowiązek tak dostarczenia pojemnika, jak sterylizacji tego pojemnika, czy jego czyszczenia powinien spoczywać na właścicielu firmy przewozowej, bo właściciel nieruchomości nie ma takiej możliwości, nie ma myjni, aby czyścić pojemniki. I tak nie uciekniemy od tego obowiązku, bo jeżeli my nie zrobimy tego w ten sposób, to przedsiębiorca, który będzie świadczył usługi, w ramach usługi wywozowej będzie liczył sortowanie, czy rozdział. Chyba lepiej segregację zrobić u siebie w gospodarstwie domowym, czy w mieszkaniu, niż zlecić to jako usługę.

· Dyrektor Krystyna Sowacka – chciałam zwrócić uwagę na rozdział V. Ustawa 
o utrzymaniu czystości ściśle koreluje z ustawą o odpadach. Tam niektóre się rozdziały przenikają, jedna ustawa wynika z drugiej i na podstawie tego również trzeba będzie ustawę o odpadach małe poprawki też zrobić. Tu są tylko 4 punkty i jest to ściśle wzięte z ustawy o odpadach. Na wysypisko do roku 2010 nie może więcej trafić niż 75% wagowo całkowitej masy odpadów, które w tej chwili trafiają, do roku 2013 tylko do 50%, natomiast do roku 2020 tylko do 35% i to ma być ten stan, który obecnie wpływa na wysypisko. O ile te normy, te procenty nie będą przestrzegane, za to będzie ukarany przewoźnik, w ustawie jest mowa, że przewoźnik będzie kontrolowany, czy te procenty są, kary są do ogromne i w interesie przewoźnika będzie prawidłowe odbieranie odpadów. Segregacja u podstaw jest również po to, żeby zachęcić użytkowników, właścicieli nieruchomości, że odpady segregowane, każdy będzie miał indywidualne karty prowadzone i przewoźnik musi mieć kartę każdego mieszkańca i na niej odznaczać, kto ile w miesiącu segregowanych odpadów złożył.

· Przewodniczący Józef Skiba – każdy będzie za swoją działkę w pewnej części odpowiadał, ale najbardziej odpowiadać będzie i pilotować sprawę Wydział Komunalny, który pracy ma ogrom, dlatego chciałbym wrócić do ostatniej sesji, na której zadałem Panu Burmistrzowi pytanie o podział Wydziału Komunalnego na dwa Wydziały i wcale nie jestem usatysfakcjonowany odpowiedzią Pana Burmistrza i sprawę będziemy pilotować w dalszym ciągu i dążyć do jeżeli nie rozdziału, to wydzielenia komórki ochrony środowiska z Wydziału Komunalnego i tą sprawę należy rozwiązać jeszcze w tej kadencji.

· Radny Antoni Szlanga – uważam, że warto byłoby na dzisiejszym posiedzeniu ponowić wniosek, bo mnie osobiście też to nie satysfakcjonuje, ta odpowiedź Burmistrza, zadania rosną, zwiększa się zakres obowiązków Wydziału Gospodarki Komunalnej, jest to jakiś wycinek działalności w zakresie Wydziału Gospodarki Komunalnej, ale wycinek, który z dnia na dzień nabiera ważności, dlatego uważam, że powinno być ze struktury organizacyjnej Wydziału wyłączone, jakakolwiek komórka organizacyjna, nie chcę twierdzić, że to będzie Wydział, ale inna samodzielna komórka organizacyjna, która będzie prowadziła li tylko sprawy ochrony środowiska. Tym bardziej, jak z tego regulaminu i z przepisów wynika, należy prowadzić szczegółową ewidencję, co miesiąc ją uaktualniać, to będzie bardzo dużo pracy nawet papierkowej, nie mówiąc o pracy merytorycznej, którą w tej chwili wykonuje dwóch pracowników przygotowanych do tego. Stawiam wniosek, żeby ponowić wniosek do Burmistrza nie czekając na koniec kadencji o rozważenie możliwości powołania na początku przyszłego roku kalendarzowego nowej komórki organizacyjnej zajmującej się sprawami ochrony środowiska.

Komisja ponawia wniosek dotyczący rozważenia możliwości powołania na początku roku 2006 nowej komórki organizacyjnej zajmującej się sprawami ochrony środowiska.









- 6 za (jednogłośnie)

· Przewodniczący Józef Skiba – zarówno do tematu Schroniska dla Zwierząt jak 
i do tematu regulaminu będziemy jeszcze wracać, myślę, że zaraz z początkiem przyszłego roku. Radni bardziej szczegółowo zapoznają się z problemem i będziemy Panią Dyrektor i Pana Komendanta prosić o wyjaśnienia wielu spraw w tym temacie.

· Radny Antoni Szlanga – mam propozycję żeby kolejne spotkanie w temacie regulaminu utrzymania czystości i porządku na terenie miasta odbyć wspólnie z Radą Samorządów Osiedlowych i zarządcami osiedli, myślę tutaj o Spółdzielni Mieszkaniowej, ZGM, TBS, szczególnie jeżeli chodzi o te problemy, które pojawią się, bo tu upatruję najgorszych problemów, najtrudniejszych problemów właśnie 
w tych zbiorowiskach ludzkich.

· Przewodniczący Józef Skiba – jeżeli już takie spotkanie zorganizować, to również przy udziale przewoźników.

· Radny Antoni Szlanga – to myślę w dalszej kolejności i tylko wtedy z przewoźnikami, po wypracowaniu wniosków ze spotkania z administratorami można spotkać się z przewoźnikami.

· Dyrektor Krystyna Sowacka – najlepiej byłoby, abyśmy najpierw sami we własnym gronie dopracowali ten regulamin i przed uchwaleniem przez Radę im przekazali.

· Radny Antoni Szlanga – powinniśmy wysłuchać administratorów w tym temacie, bo ja sądzę, że uchwała w tym zakresie będzie podejmowana w styczniu lub lutym na sesji.

· Przewodniczący Józef Skiba – my opracujemy regulamin, potem ich zaprosimy 
i zapoznamy.

· Radny Antoni Szlanga – projekt regulaminu, który w tej chwili mamy, jest materiałem do dyskusji, ale uważam, że powinniśmy zapoznać się też z opinią szczególnie administratorów, wszelkiego rodzaju wspólnot mieszkaniowych, bo tam będzie najwięcej problemów. Nie będzie problemu w indywidualnym gospodarstwie domowym, bo to są śmieci znakowane, imienne, natomiast w zbiorowiskach ludzkich są śmieci bezimienne i trzeba mieć wpływ na wstępne sortowanie, czyli sortowanie u źródła i w jakiś sposób oddziaływanie na zmianę mentalności, bo to będzie najtrudniejszym problemem. Tak samo jak mamy problem z psami, gdzie też przełamanie tej mentalności jest trudne, tak samo ze śmieciami będziemy mieli ten sam problem.

· Komendant Tadeusz Rudnik – nie można wprowadzić założenia takiego, że jeżeli wprowadzamy ograniczenie prędkości, to każdy będzie to ograniczenie przestrzegał, bo gdybyśmy wychodzili z takiego założenia, to to ograniczenie byłoby zbędne. Tak samo musimy postąpić z uchwałą o utrzymaniu czystości i porządku w gminie, ona ma pewien stan regulować, natomiast nie unikniemy, po to są też sankcje nałożone, nie unikniemy sytuacji, w których gro, czy pewna część społeczeństwa nie będzie chciała się do tego przystosować. Uważam, że ten sam obowiązek musi spoczywać na zarządach Spółdzielni Mieszkaniowej i zarządcach budynków, jak i prywatnych właścicieli.

· Przewodniczący Józef Skiba – w związku z tym, że temat jest obszerny i na pewno kilka razy jeszcze się spotkamy, jeżeli jest taka potrzeba to niektóre zapisy uściślić, rozszerzyć, potem sprawę dokładnie omówić i ewentualnie spotkać się 
z przewoźnikami, czy z zarządcami.

· Dyrektor Krystyna Sowacka – my swoją propozycję mamy, teraz chciałabym posłuchać innych propozycji, zrobić pewną modyfikację, pozmieniać, żeby z jakimś konkretnym materiałem wyjść. Czy te, co w tej chwili mamy, mam już przesłać do zarządców?

· Przewodniczący Józef Skiba – proponuję, że na kolejnym posiedzeniu Komisji ponownie zajmiemy się tym problemem, do tego czasu każdy dokładnie zapozna się z otrzymanymi materiałami. Uważam, że Rada Samorządów Osiedlowych temat ten może sama omówić. Proponuję już w tej chwili przekazać materiały Przewodniczącym SMO, niech się zapoznają i temat na swoim posiedzeniu omówią, przedstawią swoje wnioski. Właściwie to proponuję przesłać materiały wszystkim zainteresowanym w temacie.

· Komendant Tadeusz Rudnik – przedstawiony projekt regulaminu już też był kilka razy modyfikowany, jeszcze wczoraj rodziły się niektóre zmiany i proponuję, aby te zmiany, które chcemy sami wprowadzić, wprowadzili, członkowie Komisji tego jeszcze nie mają, ale następni już będą mieli. Nie ma tam praktycznie istotnych spraw, jedna dotyczy kwestii nazewnictwa, czyli jak szacować budynek wielorodzinny, a jak szacować budynek jednorodzinny. Istniejący opis nie bardzo odpowiada i jest dość enigmatyczny, inaczej należy też sformułować kwestię odpłatności, dopisanie iż częstotliwość opróżniania koszy ulicznych ustalona jest w odrębnych zapisach, natomiast nie rzadziej niż, żeby określić ten maksymalny termin, w którym ma się to odbywać, czy też zbiorniki bezodpływowe żeby też było określone, że na zgłoszenie, ale nie rzadziej niż i w rozliczeniu co do poboru wody. Te zmiany możemy już wprowadzić, żeby potem nad nimi dodatkowo nie dyskutować.

· Przewodniczący Józef Skiba – Przewodniczącym Samorządów Mieszkańców Osiedli i innym zainteresowanym podmiotom i przewoźnikom proszę dostarczyć projekt już ze zmianami, natomiast członkom Komisji poprawki.

Ad. 3

Spraw bieżących nie poruszono.

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.

Protokołowała
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